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Recenzja

rozprary doktorskiej mgr Krrysztofa Truszkowskiego

pt.''Terminy zawite'',

napisanej pod kierunkiem dr hab. piotra zawzewskiego, prof. I(ul

Realizując wymogi wynikające z obowiąĄących przepisów i na podstawie
ustanowionYch w nich kryteriów, przedstawiono w recenzji ocenę rozprary doktorskiej mgr
Krrysńofa Truszkowskiego, Pt. "Terminy zawite" według następującego porządku: trafności
wYboru tematu badań, Prawidłowości konstrukcji pracy, opanowani a warsńatunaukowego
oraz oceny merytorycztej rozlłvńń.

I. Temat rozprawy

ProblematYka terminów zawitych, pomimo swej praktyczrrej doniosłości, nie doczekała
się dotąd aktualnego oPracowania monograficznego, stąd podjęcie kompleksowych badan nad
konstrukcją terminów zawitychjest kierunkiem bardzo trafionym. poruszane zagadńenia
wzbudzająliczne wątPliwoŚci teoretyczne objawiające się w doktrynie rozbieżrością stanowisk
nawet co do najbardziej Podstawowych założęń (pojęcia terminu zawitego, klasyfikacji
terminów) i dlatego starrowią świetne pole do podjęcia próby całościowego zestawienia, oceny
i wYPracowania na tej Podstawie optymalnej teorii wyjaśniającej konstrukcję tych terminów.
WYbór tematu PracY jest zatemwłaściwy, a jej efekt stanowi długo oczekiwane w nauce prawa
całościowe opracowanie tej problematyki.

il. I(onstrukcja pracy

Recenzowana Praca składa się z sześciu rozdziałów, wstępu, zakończenia, wykazu
skrótów i bibliografii;liczY (vlrazz bibliografią i streszczeniem) 233 strony. Kompozycj aptacy
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jest PoPrawna a omawiane zagadnienia uporządkowane zostńy w sposób właściwy. pracę

otwieĘą zagadńenia ogólne i wprowadzające (Ftozdziń 1), oruz prawnoporównawcze
(Rozdział 2) będące dobrą bazą do dalszych rozważań konstrukcyjnych. Dalej
zidentYfikowane zostały cechy konstytutywne terminów zawitychustawowych (Rozdział 3.) i
umownYch (Rozdziń 4.), a w końcowej części opracowano zagadnienia zlńązane z biegiem
tęrminów (Rozdział 5.) i moderowaniem skutku ich upĘwu (Rozdział 6.). Całość tozważań
zlllięńcza Zakończenie, w którym uwypuklono postul aĘ de lege ferenda; zakończeńe nie jest
jedYnie Powtórzeniem wcześniej przedstawionych treści lęcz zawiera dodatkowe, wnoszące
nową wartoŚĆ rozwaŻaria. Wewnętrzna systemaĘkarczdzińów jest logicma,a treści zawartę
w PoszczególnYch PodPunktach odpowiadają ich tytułom. Umiejętność Autora porządkowania
materiału nie budzi zastrzeżeń. ByĆ może, z punktu widzenia czytelnika, orientację w tekście
mogłobY PoPrawió zastąPienie zastosowanej w pracy wielonumerycznej metody ontaczania

PoszczególnYch Podrozdziałów bardziĄ czytelną metodą klasycntą, w której stosowane są

ParagraĘ, PuŃtY oznaczone cyframi rzymskimi, cyframi arabskimi oraz literami.
III. Warsztat naukowy

1. Metoda badań

Autor zastosował w rozprawie przede wszystkim metodę formalno-d ogmatyczną. punkt

wYjŚcia jego badań stanowią bowiem głównie wybrane przepisy obowiązujących ustaw;
analizowane są Przede wszystkim przepisy z zakesu prawa materialnego, & niekiedy

Procesowego. Stosowane PrZęz Autora metody wykładni i wnioskowań prawniczych
odPowiadają Powszechnie Przyjmowanym regułom. W recenzowanej pracy istotną rolę
odgrywa wYkładnia historyczna - Autor umiejętnie wplata w wielu miejscach wywody
historyczne w treŚĆ rozvvużń nie separując ich w odrębnym rozdzialę. co podnosi ich walor

PraktYcznY, jako wskazówki przy wykładni obowiązujących regulacji. Dodatkowo
zastosowana metoda Prawnoporównawcza wzbogaca analizę o odniesienie do cżerech obcych
sYstemów PrawnYch, jednak Pełni ona tylko rolę uboczną. Dobór i sposób zastosowania metody
do gmaĘ cntej i history cznej ńe budzi zastrzeżefl . Metoda prawnoporó wnaw czamo głaby być
natomiast nieco bańziej rozwinięta.

2. Żródła

W PracY szeroko wYkorzystano polskie piśmiennictwo prawnicze oraz orzecnńctwo, a
dobór PrzYwołYwanYch rodzimych źródęł trzeba uznaó za zadowalający.Natomiast w
odniesieniu do Źródeł zagranicznych daje się wytknąć istotne mankamenty. przedstawienie

Prawa austriackiego zawiera dłuższy fragment oparty na jednym tylko źródle (w odniesieniu
do Austrii - PrzYPisY od 123 do 181 odnoszą się do tej samej publikacji, co składa się na 5,5
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stronY tekstu opartęgo wyłącmie o to zródło). Z kolei rozwiązania włoskie przedstawiono w
oParciu tYlko o jedno źtódło, którego rok wydania (196Ę stwarza wysokie ryzyko
nieaktualnoŚci, a z tekstu nie wynik&, c4 Autor to weryfikował. Jest to zdecydowanie

najsłabszy punkt tej w całości udanej przecieżpracy.

3. Redagowanie tekstu, przypisówo spisów

WYwód prowadzony jest jasno, precyzyjnie i pĘnnie z doskonĄm opanowaniem
jęzYka Prawniczego. Nie ma przy tym wątpliwości co do źródeł referowany ch zagadnień,

Poniewź fragmenty deskryptywne zostały opatrzone przypisami, natomiast własne stanowisko

Autora zostaje zawszev,ryruźnie odznaczone. Praca zostałabardzo starannie przygotowanapod

względem edYtorskim, a zdaruające się uchybienia są pomijalne (np.: zę względów

estetYcznych przypisy powinny mieć ten sam krój czcionki co tekst główny; zdarzyło się kilka
literówek). Przypisy formułowane są prawidłowo.

W odniesieniu do stylisĘki wypowiedzimoźmaodnotować kilka drobnych uchybień:

- w kilku miejscach posłuzono się skrótem myślowym, który może skutkować

niejasnoŚcią wYwodu, np. gdy mowa jest o ,,rękojmi" bez dookreślenia o czyjąrękojmię chodzi
(str. 16 i str. 145); o ,,odpowiednim stosowaniu przedawnienia" zarniast - o odpowiednim
stosowaniu Przepisów o przedawnieniu (str. 23 - góra strony); o tym ze ,,niemal każdy termin

zawitY z zasadY wygasa" (str, 100), a ptzecież to nie termin lecz prawo §m terminem

obwarowane wyga§a;

- niekiedy brak jest oznaczęniaprzepisu, o którym mowa (np. art. 923 - nastr. 71) albo
oznaczenia ustawy przy podanych numerach artykułów (np. na stt. 174-175)

- sformułowanie o ,,popełnieniu" wypowiedzi (str. 109 i str. 169) jest niepoprawne

stylistycznie;

- kilka niepotrzebnych powtórzen zagadnień, których możma by uniknąó krótką
wzmiaŃą nawiązującą do wcześniej omówiony ch zagadnień (np. na str. 135 _ pierwszy

akapit puŃtu 4.6.I., na str. 164 - góra strony).

IV. Ocena treści pracy

Na wstępie ogólnej oceny rezultatów badawczychtrzebastwierdzió, że podstawowy cel

PracY Polegający na uchwyceniu istoty terminów zawitych, ich klasyfikacji, krytycznej oceny

aktualnYch rozwiązań i zaproponowania ich nowelizacji, zostń osiągnięty. Prezentowane w
treŚci rozPrary ,poszczegÓlne elementy konstrukcyjne terminów zawitychw zestawie niuztzw.
umownYmi terminami zawitymi składają się w sumie na spójną, przemyślaną i starannie

zbudowaną całoŚÓ. Dowodzi ona dogłębnęgo złozumienia badany ch zagadnień i zdolności do

ĘtYcznej i trafnej oceny dotychczasowych poglądów. Własne stanowisko Autora wyrażane
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jest w sPosób naukowY - wyważony, nie emocjonalny i zawsze zostaje skrupulatnie
uzasadnione. NiekiedY wchodzi nawet w polemik ę z poglądami promotora (s. 85), co
dodatkowo podkreśla samodzielność jego przemyśleń.

NalezY zauwaĘĆ, Żę badane w pracy unofinowania rozsiane są w różnych częściach
Kodeksu cYwilnego Qraz w licznych innych ustawach, co łączy się z dodatkową trudnością

Połączenia ich w jednYm wYwodzie, a wcześniej - dokonania analizy zróżnicowanych i
dalekich od siebie instytucji prawnych poddanych dzińaniu terminów, w celu właściwego
doboru PrzYkładów. Zadańę to zostało wykonane poprawnie, poniewuż dobór przykładów
rcPrezentaĘwnYch PrzYPadków unormowań pozvvala na wyczerpujące wyjaśnienie
zaPtezentowanej w PracY konstrukcji terminów zawitych i klasyfikacji ich poszczególnych
rodzajów, ObszernoŚĆ badanej materii uniemozliwia oczywiście uwzględnienie w pracy
wszYstkich PrzePisów zawierających terminy zawite, stąd daje się wyliczyć szereg przepisów

PominiętYch, co nie obniżajednak wysokiej oceny pracy. Pod rozwagę Autora warto byłoby
jednak poddać unofTnowania, które ze względu na swą nie§pową konstrukcję mogłyby
dodatkowo wzbogacic i uatrakcyjniĆ rozwużania, jak np. art. 21 ust. 3 p. 1 ustawy z20I5 t. o
leczeniu niePłodnoŚci, ustanawiający maksymalny 20-1etni termin przechowywania zarodków
albo 20-1etni termin z art. 7 ust 2 ustawy o cmentatzach i chow aniu zmarĘch.

szczegółowa oceny pracy dotycąrć będzie tylko wybranych wątków, poniewaz ich
wieloŚÓ wYklucza mozliwość odniesienia się do kńdego z nich. praca zavńęra szereg

Postulatów doĘczącYch fundamentalnych zagadnień, które zasługują na pełną aprobatę.
PrzYkładowo, PoPieram główną tezę pracy o przydatności terminów zawitych jako
elastYczneg o narzędzialimitowani a czasu|trafne j est uwypuklen ie różmicy pomiędzy poj ęciami
terminu zawitego Qako przyczyny) i prekluzji fiako skutku), jak również zaproponowane

Ęterium Podziału terminów zawitych według charakterystyki skutków dzińania
Podejmowanego Przed terminem bądż zaniechania tego dział.ania. W toku omawiania kategorii
trzeciej terminów, obejmującej terminy zawitę do dokonania działań niezbędnych do
zachowania Prawa, na str. 99,pada oparte na art,568 § 1 k.c. stwierdzenie: ,,czynność, którą
naleĘ PodjąĆ, abY skorzYstaĆ z uprawnień wynikających z rękojmi polega na stwierdzeniu
wadY", NaleŻałobY jednak Poddaó w wątpliwośó zaproponowaną przez Autora kwalifikację
stwierdzenia wadY jako czynności (działania). Jest to zdarzenie prawne polegające na
zaistnieniu określonych procesów poznawczych; moze byó ono następnie przlcryną
podejmowania czynności, choć samo czynnością nie jest.

W Pełni Podzielam stanowisko Autora, żętzw. terminy zawitęumowne nie są w istocię
terminami zawitYmi wYnikającymi z umowy, gdyżte kreuje ustawa, zaś ocętazastosowanych
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W umowie mechanizmów ograniczania uprawnień co do czasu powinna odbywaó się przy
uzYciu manYchwPrawie cywilnym insĘtucji. Wartościowy jestrównieżbardzopragmaĘcrury

iuirytecznY Postulat, by w treści umów dąząc do ograniczenia uprawnień w czasie,posługiwaó

się znanYmi instrumentami prawnymi, nie dając pola do wątpliwości co do charakteru

Prawnego zastosowanej instytucji. Podzielam równiez pogląd, że terminu za,witego przywróció

nie mozna, co jednak nie wyklucza wykreowania stosunku prawnego od nowa. Natomiast w
odniesieniu do pr4rtaczanego w placy podziału odnoszącego się do początku biegu terminów
zawitYch vłyrÓżniającego terminy biegnące a tempore scientiae i a tempore facti można

PrzedstawiĆ refleksję, iż w grunei e rzęczy brak w tym kryterium ścisłości, ponieważ uzyskanie

ńedzY jest rodzajem faktu i tu otwiera się pole do zaproponowania bardziej precyzyjnej

nomeŃlatury. W pełni popieram promowany przez Autora kierunek wykładni art. 1015 k,c.
wrazzjego uzasadnięniem, w kieruŃu ochrony dobra dzięcka, Autor trafnie również dostrzegł

nowY Problem Polegający na nieuwzględnieniu ptzęz ustawodawcę obecnej pandemii i
Przeszkód z niej wYnikających jako okoliczności, które powinny zawieszaó bieg terminów
zańtych; regulacja taka powinnaznaleźó się w tzw. ustawie covidowej.

Do doprecyzowania pozostaje zawarte na str. I44 rorulużenie kwestii zastosowania
instYtucji zwolnienia z długu i pactum de non petendo względem praw tzęazowych. Autor
odrzuca je (i słusznie) względem prąw rzęczowęh, jednak nie zauważa, ze konstrukcja praw
rzęczowch jest ńożona - obok ,,prawflorzęczowej" wiązki uprawnień towarąłsząim ściśle z
nimi zńązane stosunki obligacyjne będące fuódłem roszczeń- i tu otwierałoby się pole do
stosowania mechanizmów przypi sywany ch wierzytelno ściom.

TrafnY jest Postulat znowelizowanta przepisów k.c. przez wprowadzenie ogólnej
regulacji terminów zawitych, połączone z miejscowymi uzupełnieniami poszczególnych

PrzePisów tam, gdzie to konieczne. Warto byłoby jeszcze dodatkowo określić umiejscowienie

PostulowanYch unormowń w częŚci ogólnej - czy miaĘby poszerzyó Tytuł VI Księgi

Pierwszej k,c., cry powinny zostaó umieszczone w oddzielnej jednostce redakcyjnej k.c.

WPracY sformułowano równieżtezy,zktorymimożnapolemizować, jaknp.wzakręsie

negatYwnej oceny nowelizacji przepisów o przedawnieniu w zakresie ochrony konsumentów.

Argument, że częŚciowe zatarcie różnic między przedawnieniem a terminem zawitym jest

niePożądane, nie jest chyba trafiony, ponieważ wypracowane teoretycznie konstrukcje prawne

nie PowinnY bezwzględnie blokować mozliwości ich ewolucji zmierzającej do
WYPracowYwanianowych (może lepszych?) rozwiązań. Stanowisko Autorajestjednak zawszę
starannie uzasadnione, nadaje się do obrony i mieści się w ramach dyskusji prawniczej.
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Praca jest niemal kompletna; do pełni zagadnień,które warto byłoby omówić w ramach
analiry tęrminów zawitYch brakuje jednak wzmianki w zakresie problematyki kolizyjnej, tzr,
analiry art,26 i27 ustawy Prawo prywatne międzynarodowe.

Ocena cńoksńńu rozprawy doktorskiej wypada bardzo dobrze. Stanowi dogłębną
naukową analizę Problematyki terminów zawitych i odznacza się nie §lko walorem
PoznawczYm w jej obszarze deskryptywnym, \ecz zyskuje nadto walor próby twórczego
wPłYwu na stosunki sPołeczne. Wyniki przeprowadzonych badań mogą znacząco poprawić
jakoŚĆ stosowania Prawa Poprzezprawidłową identyfikację i klasyfikację terminów i uzywanie
właŚciwej nomenklatury. Sugerowany prawidłowy kierunek wykładni unormowń
stwarzĄącYch kontrowersje może stanowió cenną wskazówkę dla praktyków, a postulaĘ de
legeferenda być może dadząasumpt do przyszłychzmianw prawie.

Konkluzja

Recenzowana toz9rawa posiada walor oryginalnego opracowania problematyki
konstrukcji Prawnej terminów zawitych, zarówno pod względem sposobu prezentacji
ProblematYki, jak równieź Przedstawionych poglądów. Odnosi się do zagadnieńo doniosłym
znaczęniu teoretYcznYm i PraktyQznym) którę Autor komentuj e i rozwiązuje. Treść rozpra*
dowodzi oPanowania wiedry teoretycznej z zal<resu prawa cywilnego oraz świadczy o
PredYsPozYcjach Autora do prowadzenia badań naukowych. Wskazane w recenzji drobne
usterki nie podwazają jej ogólnej pozytywnej oceny.

W konkluzji naleĘ uzltać, że ręcenzowan a Tozptawa doktorska odpowiada
wYmaganiom stawianYm rozPrawom doktorskim i na tej podstawie wroszę o dopuszczenie mgr
krzysńofa Truszkowskiego do dalszych etapów przewodu doktorskiego.

Gdańsk, 1 grudnia 202l r

Anna Sylwestrzak
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